
KUR JER WARSZAWSKI.
Czwartek.

D|>ia 13 (25) Października.—  1855 roku. M  283. lu tro ,  Śgo Ewarysta P. M.

(O a ltz y c ią g  U kazu  N a j w y ż s z e g o  o pensjach  eme- 
W alnych  i  dodatkach  do n ich ). Otrzymali, P P . :  
Au8Usta-Rozalja z Rejcbeltów H edrych , Wdowa po As* 
patencie Arcbiwuna Wydz: Skarbo: przy Rządzie Gab: 
radomskim, i ich córka, rs.  47 k. 50. Ant:-Ouo:-Fran: 
Wysocki, b. Strażnik Celuo-GraD:, rs. 72. Ant: Rako- 

^ k i ,  b. Strażnik Celoo-Grao:, rs. 180. Alex: R a d liń 
ski, b. Strażnik pieszy w Okręgu lm  Straży Cel:-Grao:, 
rs- 109 k. 50. Jsk: R yszew sk i, b. Posługacz przy R o 
to rze  Celnej lszej kl: Szczypiorno, rs. 60. Józef Dra- 

iń i/ti, b. Strażnik pieszy Celno-Grau:, rs. 22  k. 50. 
A|ex: G rądzki, b. Dozorca rogatkowy, rs. 75. Piotr 
P iorcntini, b. Urzędnik do szczególoycb poruczeń przy 
^ ° m :R .  P. i Skarbu, rs. 1,200. Wiuc: Leśniew ski, b. 
Strażnik Celoo-Gran:, do pensji rs. 43 k. 20, dodatek 
r* -4 6 k .  80. Jan W aśn iew ski, b. Nadstrażnik Skarbo:, 
*8- 390. Frao: B orkow ski, b. Naczelnik Komory Celnej 
**8‘ej kl: Kucharskinia, rs. 450. (D. c. n.j 

Dnia 19 (31) b. m. zaczynając od godz: lOej zrana,
W obecności Kommissji Umorzenia Długu Krajowego, 
D e l e g o w a n y c h  od Kommissji Rząd. Prz: i Skarbu, tu* 
dzież domów handlowych S.A. F raenkel i Józ: E pste in , 
Odbędzie się w Banku Polskim, włożenie do koła kartek 
* numerami serji obligacji cząstkowych z pożyczki 150- 
^ 'l jonow ej.  Samo zaś losowanie serji nastąpi w tern 
8*©em miejscu d .2 2  Paźdi: (3 Listo:) r. b.

Jutro o godzinie 9tej z rana ,  w Kościele $o-Pauli A- 
*kitn Śgo DUCHA w  W arsza w ie , odbędzie się żałobne 
N a b o ż e ń s t w o  za spokój duszy ś. p. Jana K ulisiew icza , 
Archi-Prezbitera, Prałata, Infułata Kościoła P a n n y  MA- 
ttJI w  K rakow ie , w  dniu 3 Czerwca r. b. zmarłego; oa 
które, pozostały Brat łącznie z Familją, zaprasza Kre
wnych, Przyjaciół i Znajomych.

Tekla z Grabowskich H asselberg, Obyw&Mka tutej- 
**a, przeżywszy lat 52 bogobojnie i cnotliwie, i do- 
Pałuiwszy ostatniej powinności Chrześejanskiej, podłu- 
8*®j i ciężkiej chorobie, wczoraj przeniosła się do wie
rnośc i .  Exportacja zwłok Jej, odbędzie ssę pojutrze 
^.godzinie 4tej po południu, z Kaplicy przy Kościele 

R eform atów , na smętarz P ow ązkow s >t, do grobu 
familijnego; na którą, pozostały Mąż, Krewnych, Przy- 
JucJół i Znajomych, zaprasza. .

Zaledwie ucichł odgłos żalu K rakowian , po skonie 
^akom itego ich współ-Obywatela, i E uropejskie j sla- 

Artysty, ś. p. Piotra Jasieńczyka M ichałow skiego, 
fcdy na nowo, jak nas doszła wiadomość, taz sama Ro
dzina, boleścią poniosła stratę, w osobie s. p. Jadwigi- 
Laury z Michałowskich C zo jko to fkw h 0ia i*r * 1 w War- 
tza w ie  we Wrześniu r. b.—  Koniec Jej przedwczesny, 

w 30 roku życia, smutnie n a s  zadziwił; znaliśmy Ją 
niedawno, świetoiejącą wdziękami, zdrowiem, cnotami 
i przymiotami; młodociane jej lats, błogą rokowały 
Przyszłość, lecz niezbadane wyroki BOGA, inaczej roz- 
tządziły; w późniejszej epoce jej życia, ręka JEGO 
dotknęła ś. p. L aurę  cierpieniami duszy i ciała, jakie

ON, tylko na wybranych Swoich zsyłać raczy. Zniosła 
to wszystko ś. p. L aura  z pokorą i cierpliwością, pra
wdziwie Chrześcjańskiej kobiety, nigdy najmniejszym 
sarknięciem nie żaliła OPATRZNOŚCI; w ciągu osta
tnich lat 4eh ciągłej prawie słabości, która w końca 
stała się nieuleczooą, słodycz jej charakteru nie zmie
niła się ani na chwilę, skończyła doczesny zawód w spo
sób budujący przytomnych; a jednak najboleśniejszy 
cios dotknął Ją  jeszcze w ostatniej chwili, bo zbiegiem 
niespodziewanych okoliczności, pomimo najgorętszych 
życzeń serca Matczynego, nie mogła pobłogosławić 
osobiście jedyuemn dziecięciu jakie zostawiła. Spokój 
daszy szlachetnej i bogobojnej Niewiasty, która um iała  
ufać oieograniczeuie, cierpieć odważnie i przebaczać 
wspaniałomyślnie.—  S . P- Ob: zG . Lub:.

H e n r y ka-Marja-Zofja z Mioterów B ajer, Wdowa po 
ś. p. Wilhelmie Bayer, Naczelniku Wydziału b. Dyrekcji 
Jeneraloej Loterji Królestwa Polskiego, zmarła wczo
raj w dobrach C hrzanów, dziedzicznych Syna swego. 
Stroskani trzej Synowie, Synowe i Wnuki, zapraszają 
Krewnych, Przyjaciół i Znajomych, na pochowanie Jej 
zwłok, w d.27 b .m . ogodz:4sj po południu, z Kaplicy 
E w angelicko-R eform ow anej, nasmętarzu tegoż wyzna
nia położonej, do grobu rodzinnego tamże.

Donosimy Matkom i Opiekunom małej dziatwy, iż 
w tych duiach umieszczono już do sprzedania po wszy
stkich xięgeroiach i składach, wyszłe nowe dziełko 
dla dzieci z drukarni Ginsa, pod tyt: X ią że czk a  d la  
S te fc ia , z piękną ryciną, przez Stan: Jachow icza. Za
wiera w sobie: 44 powiastek prozą; 5 bajeczek do po
jęcia dziecinnego stosownych; 4ry rozmówki wierszem, 
które posłużyć mogą jako dramatyczne deklamacyjki; 
małą komedyjkę na uroczystość imienin i krótkie dwu- 
wiersiyki, zawierające treściwie wsżue przestrogi. Ce
na katalogowa pół rubla; biorącym większeroi partja- 
mi, ustępuje się za kop: 39. Dostać można tego dziełka 
u P .  K rupeckiego  przy ulicy K rak:-Przedm :, obok ao -  
p ern ika . Skład główny u P. F rie d le in a .--  Wkrótce 
wyjdą tegoż Autora Nowe Ś p ie w y  d la  dzieci z meJo- 
djami. Cena prenumeraty pół rubla. P reuumeratoro- 
wie odbiorą przy końcu Grudnia. Cena potem znacznie 
podwyższoną zostauie. Dołączone będą po ag żądania 
Ś p ie w y  B ełleem skie  i dramacik liryczny, pod ty tu łem  
Jase łk i. Prenumerować jeszcze można do Grudnia, u 
P. Friedleina, u P. Krupeckiego, i u Autora przy ulicy 
Chłodnej Nro 932, w domu L iszew skiego , na dole po 
lewej stronie. Exemplarze Preuumeratorowie tam o d 
biorą, gdzie prenumerowali.

Ponieważ przez wiele Osób byłem zapytywany, czy 
prowadzenie robót przy dokończeniu Kościółka Mahji- 
M a g d a l e n y .  *  R adom sku , dokonywa się pod moim 
dozorem; czuję się w obowiązku oświadczyć, że ani uie- 
byłem wzywany do tego, ani też w dziele tern uiemam ża
dnego udziału.—  J. O rłow ski, Budowniczy.
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KILKA SŁÓW  
O je d n y m  z  Obrońców S ew a sto p o la . 

(Pośw ięcone pamięci Sztabs-Kapitana Sztabu Jene- 
r a l n e g o  Barona Meyendorfa, zm arłego z rany, otrzyma
nej dnia 27 Sierpnia podczas szturmu).

Powolnem i, krwawemi rysami zapisuje się im ię Se
wastopola na tablicach historji. Miejsce męczeńskiego  
grodu wskazuje dzisiaj kupa popiołu i trupów; ale gród 
tea nie zginął ani dla przyszłości,  ani dla teraźniejszo
ści. W przyszłości wzniesie się on życiem oduuwionem,  
zmartwychwstanie zwycięzko, jaśniejąc promieniami 
sławy i wieńcem nieśmiertelności.  Teraz zaś żyje nie- 
zwiędły i b łogosławiouy, święty i potężny, w rozrze- 
wniooem sercu wdzięcznej Wszech-Rossji. Czyliż nie 
Sewastopol pokazałprzad całym światem, ile kosztuje 
zdobycie, chociażby jednego puoktu, na niezmiernej  
przestrzeni naszej ziemi ojczystej? Czyliż nie on zdu
mieniem przejął rozjuszenie trzech Mocarstw, które  
niemal przez rok okrągły wytężały przeciw niemu  
wszystkie oiekieloe wynalazki nauki mężobójstwa i 
zniszczeuia? Ale Sewastopol opasał się szeregami na
szych wojowników, ale pierś Rossyjska z niesłychaną  
wytrwałością, odpierała niesłychany nacisk. Zostawio
no nieprzyjacielowi tylko dymiące się zwaliska, za nie
mi stauęło w szyku bojowym nasze niezwyciężone woj- 
skó, za wojskiem stoi cała Rossja!

Skończył się pierwszy akt spółczesnego krwawego  
dramatu. Jak we wszystkich walkach, które wytrwali 
Róssjauie, nacechowany jest on ciężkiemi próbami; ale 
r ówn ie  jak za dawnych czasów, nie zachwia łp i erwszych  
zasad naszych, ufności w pomoc Bożą, ufności w sa
mych siebie. Jak niegdyś tak i dzisiaj, początek wojny 
bogatym jest w naukę dla nas: wskazał nam drogę do 
przyszłego doskonalenia się, a zarazem podniósł nasze
go ducha narodowego: pysznimy się czynami ziomków  
swoich, b łogosławimy ich życie pełne poświęcenia się,  
zaprzania się samych siebie —  i ich śmiercią, jako rę
kojmią przyszłego tryumfu.... Dosyć tylko napomknąć, 
z jaką pokorą i bez chełpliwości walczy i umiera nasz 
żołnierz; dosyć tylko ocenić uczucie, jakie ożywia ka
żdego, od szeregowca do Naczeloego Wodza, którzy 
gotowi są zginąć za honor ziemi rodzinnej, aby nie
zwątpić jaki będzie koniec wypadków spółczesuycb.

A cóż powiedzieć o tych przepełnionych nadziejami i 
odwagą młodzieńcach, którym życie obiecywało tak 
wiele, i którzy nad uciechy rodzinne, nad wygody do
mowego dostatku, pouęty samolubstwa, uniesienia i 
rozkosze kwitnącego w ieku— woleli ciężką służbę poo 
gradem nieprzyjacielskich pocisków, zgiełk obozowy, 
ogień i zimno, dni bez odetchnienia, n o c y  bezsenne, a
nakoniec przedwczesną śmierć, zdała od krewnych i 
przyjaciół? . . .

Znaliśmy jednego z pomiędzy nich, i w nim ®czCl. 
chcemy pamięć wszystkich jego towarzyszy, którycn  
tenże sam los spotkał. Znaliśmy go, oguistego, w eso łe 
go, swobodnego, ale zarazem chciwego nauki, pożądają 
cegoużytecznej czynności. Obdarzonyrzadkiemi zdolno  
ściami, zwrócił się u« samprzód do zasad życia, dopracy 
nauki. Poświęcał się bez odpoczynku czynnościom spo 
hojnym, gdy nagle zachwiała się cała Europa i wybu  
ebrięła wojna Węgierska, jakby przepowiednia wstrzą 
ś ten przystłych. Wychowaniecspokojuycb nauk,przy

pasał miecz, podczas kampanji węgierskiej zwr ci 
siebie uwagę, a po skończonej wojnie, mając na p 
siach znak krzyża wojennej zasługi, wr ci o e 
burga, gdzie zamierzał postępować enTkimły już
ką; ale służba wojenna i duch W0J,en° y , P h „nwołania  
były całe jego jestestwo. Aby skojarzyć P >
wstąpił do Akademji Wojeuuej, i gdy się P . ^ .  m
na Turecka, już znajdował się przy woj® . nosoie- 
jako Oficer Sutabu Jeneralnego. Z nad Duo 
szył na obronę Sewastopola, i tu był jedcy J  ̂
uczestników bezprzykładoej obrony. Jeżeli m j 
dziemy życie nie dniami, ale uczuciami i W?P 
powiedzieć można, że przeżył on wiek starca
kilku miesięcy. . . _ : .« to

Historja zaledwo uwierzy, żeby niewielkie  mias 
wytrwać mogło o ko ło  roku, pod ognistym ruchomy 
dachem, który spadał bez ustanku, sprzątająę na wszy
s t k i e  strony ludzi i budowle. Ale ludzi zgiuionyc z 
stępowali inni, ale budowle podnosiły się znowu, a 
Rossyjski Vauban-Todtleben z zimną krwią nakresia 
nowe lioje obronne pod deszczem ognistym, ale car 
załoga wcześnie zapisywała się do wydatku, całe wojs 
powtarzało, że go jeszcze na dwa sztamy wystarczy-- 
Kwiat i duma floty Czarnego morza —  K or o i ło * .  
chim ow, Istomiu. usprawiedliwili wiecznej pamięć' 
zarewa, i śmiercią swoją zasłużyli na niesm'ertem  
Z nimi poległy dziesiątki Jenerałów, seciny 
tysiące żołnierzy. Z pomiędzy majtków nie wielu V 
zostało, aby opowiadać młodzieży o tern, jak służyli 
towarzysze, i co znaczy nawet na lądzie, służba nasze
go marynarza. Któryż tryumf porównać się zdota z u -
padkiem Sewastopola!. . . . .

Przy takich to spółtowarzyszach w wykonywaniu tak 
strasznej powiuności, wytężać się musiało natchnione 
życie młodego człowieka, któremu poświęcamy mniej
sze słów  kilka. Przez cały czas oblężenia, był on niety
kalny; ale zginąć musiał przy naszem przejściu na stro 
nę Północną, jak gdyby i jego los był połąc:zony■* lo 
sem Sswastopola. W liczbie tylu ofiar i stra , 
jego była smutnym trafem, * b y t  pospolitym w na 
czasy krwawe; pomimo tego wszakże, bolesm y 
ziła się nietylko w żalu niepocieszonych rodz'c ’• 
w dotkliwym smutku towarzyszy, w pog™eD 
chwale jego pamięci ze strony całego wojak , 1
stkich, zacząwszy od prostego żołnierza do N g

W przed-dzień szturmu, on zawsze n i e f r a s o b l i w y  śród 
niebezpieczeństw, które się w nałóg zamienii y, 
szył się jakiemś osobliwszem przeczuciem, które w ł  
ściwe jest wojownikom, i bezwątpiema zsyła je Op 
trznośc, aby oczyścić ich dusze . przygotować do stajo  
wczej chwili.  Los następującego ranka me był w.ado^ 
my, a on gotował się na śmierć. Pozostające po n.m 
pieniądze, polecił rozdać ranionym co on cznł naó*  
czas?—  to zostanie tajemnicą mogiły . .

D nia27go  Sierpnia, alarm na linjach *wi»»l ^
czątek s z t u r m u .  K.ażdy biegł ca sw°je koD;a,
cił się pospołu ze wszystkimi. R zezie, do» 
pędził udzielać rozkazy, wskazywać ^ “yzo b o; }ll*ka  
wojska kierunek, którego trzymać się m W ’ giłą
Oficera S z t a b u  Jeneralnego. Nieprzyja fl w ó d e S a-
wdarł się na kurhan M ałachowa.. Rossyjski wouz
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czelny zatrzymał się ze swym orszakiem blizko miejsca 
boju, przypatrując się zażartej walce. Przed uim. rozju- 
Meoi żołnierze Rossyjacy bili się 2 największą zacięto- 
®ci4 -  Zbliżała się straszna chwila... Śród opartych, 
bezustannych strzałów wyczerpywały się naboje. A je- 

trzymać się należało aź do nocy, cofsć się nie mo- 
stanowisko bronione przez wojska nasze otwiera- 

N iep rzy jac ie low i ,  który zajął kurhan, wolny wstęp 
“ » przedmieście Korabelue. Jedyny ratunek w nowych 
N n k a c h .  Tymczasem, śród gęstych kłębów dymu, 
Przecinanych ogniem wystrzałów, wiozą skrzynię z ła- 
N k a m i ,  ale zbaczają z drogi i pędzą wprost na nie
przyjacielskie strzały. Jeszcze chwila, a obrona Pr *ed- 
toieścia stanie się niepodobieństwem.... Ale o z,
* szybkością błyskawicy, z własnego natchnienia, odłą
cza się od szyków, stojących za kamiennym wałem, 
tołody Oficer Sztabu Jeneralnego, zatrzymuje skrzynię
* ładunkami i zwraca gdzie należy. Ładunki trafiają do 
®*ego celu, karabiny nie zamilkną, obrona już jest za
bezpieczoną— dziś nieprzyjaciel niepostąpi dalej, przed
mieście ocalone. A ten, kto ułatwił wojsku naszemu 
możność dalszego walczenia w tem miejscu, pada obarą 
swojej powinności. Kula nieprzyjacielska trafiła go 
Wyżej prawej skroni. Pierwszem słowem rannego, by
ło wesołe słowo, jak przystoi oficerowi śród bitwy, any 
patrząc na niego, żołnierze nie upadli na duchu.
na zdrowie!” — rzekł on do podnoszących go •
Drugiem zaś jego uczuciem było przywiązanie do życia, 
przekonanie, że w tak młodym wieku, ludzie nie umie
rają. » Za trzy dni” , rzekł do Jenerała, który nadbiegł,—
będę znowu na koniu.” r .

Ale przezoac/.onem mu było umrzeć w kilka godzin. 
^  nocy spokojnej i uroczystej, po dniu rozjuszonym, 
przewieziono rannego gładkim kryształem niezaraąco- 
nej odnogi Sewastopolskiej. Przyjaciel i towarzysz r a 
nionego (hrabia Wielborski), znajdujący się przy Głó
wnej Kwaterze, w skutku tkliwego polecenia MONAR
SZEJ pieczołowitości o ranionych, ujrzawszy znanego 
sobie rumaka b e z  j e ź d ź c a ,  odgadł praw dę,rzuciła ,ę  w P o 
łudniową stronę, do której już wchodził nieprzyjaciel, 
Wyszukał swego towarzysza i przewiózł go do bastjo- 
nu Nr 4ty. Tu, u pościeli konającego, w ubogiej izbed- 
ce, którą oświecał spokojny blask W a ,  .spełniał,  
8woją powinoość odważui pomocmcy a-
stopola : Kapłan, Lekarz i Siostra miłosierdzia. Dmie- 
fający leżał bez przytomności; ale nag e do u s  się  i 
zapytał: ..Kto tu dowodzi? Gd.ie Zoryn? (*J. Wojo- 
Wnik żył w nim dłużej jak człowiek. 11 zaczą on 
gasnąć spokojnie i bez cierpień zasnął snem wiecznym 
około ranka. Liczył lat 25 wieku. . , . ,

£a najlepszą mowę pogrzebową po n i m u z y  mogą
słowa jego Zwierzchnika: ..Uniósł on wszystkich 
odezwał najbliższy sędzia jego zalet, y
swych towarzyszów broni. S ł u s z n i e  spo ziewa ismy 
się po nim wielkiej przyszłości.” —■ Przenikniouy za
pałem, świetną odwagą, obdarzony niepospolitym i wy
kształconym rozsądkiem, posiadał oo wszystkie przy
mioty, aby być z czasem wzorowym Jenerałem.

Ale zginął waleczny młodzian, a iluż zginęło pospo
łu  z uim jego towarzyszy, po których także wiele spo-

> )  Kapitan Igo stopuia, d o w o d z i  «  6tY® b«tjouie.

dziewać się jeszcze można było. Od razu wypłacili oni 
dług swój Ojczyźnie; zostawili niczem zapełnić się nie 
dające miejsca w swoich rodzinach; ale żyją nie więdnie- 

“jącą sławą we wdzięcznej pamięci narodu Rossyjakie- 
go, ich przykład służyć powinien za przykład młodemu 
pokoleniu; trupami swemi wytknęli oni drogę, k tórą  
wszyscy dążyć powinniśmy, dopóki wrogowie deptać bę
dą rodzinną naszą ziemię. Z mogił swoich wołają om na 
Das: ..Powstań luduRossyjski! Idź wesoło, na śmierć, 
w śmierci twojej jest życie rodzinnego kraju.”

G. W . Soilohub.
Petersburg, dnia 18 Września, 1855 roku.

( R uski Inw alid).

Hr: Rajnold Tyzenhauz, zamierza urządzić stałą że
glugę parową na rzecze W ilii, między Kownem  a W il
nem. Do Kowna przywieziono ku temu statek parowy. 
Jnż lat temu kilka był pod tym miastem w Czerwonym  
Dworze u Hr: Benedykta Tyszkiew icza, także statek pa
rowy. Są wizeruuki tej dawnej siedziby, ozdobione pa- 
ropływem.

Donosiliśmy o podróży naukowej P. Edwarda Ostro- 
wtkiego, b. Dyrektora Szkoły Weterynaryjnej W ar
szaw skiej. W Sierpniu r. b., uczony ten objechawszy 
stepy Kałmykow, dojechał do wewnętrznej hordy K ir
gizów , i zatrzymał się czas niejaki w R ysz-P ieskach, 
rezydencji Chaua Dżangjera. P. Ostrowski zamierzał 
pod zimę wrócić do Charkowa.

I  powodu urządzaoych przez tutejszą Szkołę Sztuk 
Pięknych, wystaw, pisaliśmy już niejednokrotnie o pię
knym talencie malarskim, P. Jaworskiego  (głuchonie
mego), który idąc za przykładem swego Nauczyciela, a 
wysoko cenionego Artysty, P. Marcina Zalewskiego, 
odznaczył się szczególniej w rodzaju perspektywicznym. 
O w ót ten sam Pan Jaworski, zamówiony został do 
Gnbernji W ołyńskiej, gdzie przyozdabiając Świątynie 
PAŃSKIE potrzebnemi Obrazami, zbierać zarazem bę
dzie wnętrza tychże Świątyń, i przenosić je na p łó tno.
Z robót P. Jaworskiego w tym rodzaju, dosyć tu przy
pomnieć jedną, która n a  ostatniej Wystawie zwróciła 
uwagę Znawców, a którą jest wnętrze Kościoła Czer
niakowskiego  pod W arszawą.

Nakładem litografji J. Mullera, przy ulicy Senator- 
skiej N° 467 lit: b, wprost XX. Reformatów, wyszedł 
Kotsy Elementarz Polski, czyli ua jp ^ rw sze p o cz ą tk i

poznawania liter, ozdobiony 24 b,1CJ “ * X  Doezatko 
na każdej tablicy trzy rycinki, *6slosowan%dn° ^ 0f 3 ® '  
wej litery alfabetu, i litera alfabetyczna duza mała; 
przytem syllabizowanie, zdania moralne wierszem i pro
zą, bajeczki, powinszowania, Pieśń P°™'|' n ® wieczor
na. Ułożono to w tak praktyczny sposób, iż Dziecko 
zachwycone oglądaniem tylu obrazków, uczy 8,ę zara
zem abecadła. C e n a  Elementarza 'Iluminowanego kop: 

bez Uluminowaoia kop: 30. Są  do nabycia we 
wszystkich xięgaroiach w W arszawie, w tejże litogrofji

i n ® p ̂  T ' |j cl u ci a wdzięczności przyna leżne  W . Manu- 
chin  Lekarzowi Dońskiego  p u łk u  konnej A rty le ry j
skiej’ rezerwy, Nr 1 Baterji, od mieszkańców miasta Ję
drzejow a, wyrazami nie dadzą się wysłowić. On to 
bowiem w czasie grasowania epidemji, z niezmordowa
n ą  troskliwością i p raw deiw em  pośw ięcen iem  się, bez-

C)
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względoie oa stan zajmował się choreroi, narażając wła
sne życie dla cierpiącej ludzkości; a udzielając radsknte- 
czuycb, przychodził niejednokrotnie w pomoc niezamo
żnym, w zasilaniu ich środkami potrzeb do życia, o ile 
możność jego na to pozwalała. Czyn tak szlachetny znej- 
daje jnż nagrodę w skutkach, albowiem umiejętne i 
trafue ro m ą d z e u ie  środkami leczenia, pozwoliły mu 
z pomocą BOGA, wyrwać z łoża śmierci bardzo wielu, 
2 których dziś każdy zanosi modły do PANA Niebios o 
błogosławieństwo dla Tego, który z całem rozumie
niem Chrześcianizmu, poświęca się dla dobra społe
cznego.

W składzie msterjałów pismienuych P. Hirschla  u® 
Krako:-Przedmieściu , znajdują się wystawione na wi
dok, dwie prace malarskie tutejszych Artystów, to jest 
P P . Gersona i Pillatego, a które zasługują na uwagę 
miłośników sztuk pięknych.

Nadeszła już pora, w której kawjor gra główną rolę 
w przed-obiednicb przekąskach. To też skład główny 
K ucharkina  przy uli: Nowo-Senatorskiej, w domu W. 
Boka, zaopatrzony został w znaczny zapas kawjoru  
mało-solonego jakoteż i prasowanego. Ale ponieważ 
przysłowie mówi post pisoes vinum  mi sees, a kawjor 
jeżeli nie jest rybą, to przynajmniej od niej pochodząc, 
popłukaoym być musi koniecznie; przygotowano tam 
ku  temu celowi wino Dońskie, A tam ańskie  i Szam pań
skie. Jeżeli kto po tern wszystkiem zechce coś na wety, 
znajdzie winogrona prawdziwe Astrachańskie, konfi
tury  Kijowskie . ser zielony, a dla konkokcji żołądka 
wyborny buljon W ołyński. R ów nie i nabyć tam można 
świec łojowych Kazańskich, j ako te ż  i stearynowych; 
nie liczymy ich do smacznych przekąsek, ale i ta wia
domość przydać s ’ę może.

Z Lublina .—  Xięgaruia, skład có t i mapp jeografi- 
cznych S. Arlza, przenies!oną została z dotąd zajmo
wanego lokalu, do domu P. Frytz, przy cukierni tegoż, 
obok handlu P. Kulik, przy ulicy Krak:-Przedmieście, 
I poleca się z wszelkiemi nowościami, które w miarę 
Ogłoszenia o takowych w gazetach, ciągle otrzymuje; 
przymuje oraz prenumeratę na dzieła i pisma w kraju 
1 za granicą wychodzące; a czytelnie polską  i francuz- 
Ag, nowościami pomnaża. Cena tak x ią ie k  jako też i 
nót, ta ż sama co to W arszawie. Kupującym zaś na raz 
za znaczniejszą summę, procent odstępuje.

Nie jednego z przechodniów, zwłaszcza w porze wie
czornej uderza w oczy czyste białe i nadzwyczaj jasne 
światło, jakie od niejakiego czasu wprowadzone zostało 
już to po zakładach piwa bawarskiego, już kawiarniach, 
i t. p. miejscach. Owoż światło to pochodzi t  wprowadza
nych coraz W większe użycie tak zwanych lamp fotoge- 
nowych, wyrabianych w fabryce P.Jaglina, przy ulicy 
Leszno Nr 720. P. Jo glin  widząc to powszechne ku fo- 
togenowi nakłanianie się, przygotował na nadchodzą
cą porę zimową, znaczną ilość lamp, zastosowanych do 
opalania tym płynem, tak do salonów, jako też gabine
tów, stołowych pokoi i t .p . ,  a oprócz tego przyjmuje i 
wszelkie zamówienia, stosownie do gustu i woli pragną
cych zaprowadzić te lampy. Po skrupulatnym obra- 
chowaniu, okazało się iż światło z lampy fotogeuowej, 
kosztuje 2 kopiejki na godzinę, w tedy gdy światło 
olejne wynosi 3 kopiejki na godzinę, a jak np. w la m 
pach słonecznych, dochodzi do 47*.

Jutro tak jak zeszłego Poniedziałku, i w ogóle w każ
dy Poniedziałek i Piątek, nadejdą do handlu wio P- Ja" 
na Błeszyńskiego  Junior, ostryg i tak zwaoe (*®Pea 
riales), odznaczające się nadzwyczaj cienką skorup ą. 
znacznej grubości samą ostrygą. Ktoby zaś życzył sod 
Hamburgskiego kawjoru, tego od dziś już dostać tam
że możua. , ,

Kurs wczorajszy: zapol-im perjaly, żądają rs. 5 kop- 
48; za obligi Skarbowe oprócz kuponu, żądają rs. 
kop: 98, dają rs. 78 kop: 48, wartość kuponu k. 26 /«» 
za lis ty  zastawne  Ilfgo Okresu oprócz kuoouu, żądają 
sr. 15 kop: 17, wartość kuponu kop: 2073; *a Ą0®1* 
Rossy;iską pożyczkę z roku 1854 oprócz kuponu, ząd®' 
ją rs. 92 kop: 58, dają rs. 92 kop: 33, wartość kuponu 
kop: 1673-

Dziś w zakładzie gastronomicznym przy ulicy Elekto
ralnej, obok Kościoła Śgo K arola Boromeusza, w do
mu W. Drege, grać będzie kompauja P. Rajczaka, pod 
dyrekcją P. Jakobi.

Dziś wieczorem, w zakładzie gastronomicznym P®' 
na Krantz, przy ulicy Senatorskiej, wprost X X .Refor
matów, uprzyjemniać będzie chwile szanownym go
ściom, kwartet pod dyrekcją P. Schultza.

Wczoraj w Teatrze Rozmaitości przywołani zo s ta l i ,  
po Kom: Lwy i  Lwice, Pauie : Kurojusz  i Mazuro
wska, Panna Łapińska  3-kroć, P P .Żolkowski, R yenter 
3-kroć, Komorowski i Stolpe; po Kom: Trzy wtzy y, 
Pani Z itm ińska  3-kroć, PP. Stolpe i Chomiński.

A n g l i a .  Londyn, 19go P aździerz.—  R a d a  gminna 
C ity  u c h w a l i ł a  podać prośbę do Pariameutu, o zniesie
nie zwykłej przy wstępowaniu do Izb przysięgi, a tem 
samem ułatwienie wstępu Izraelitom do Izby niższej.—  
Prałaci Katoliccy w lrland ji, zebrali się na tajną na
radę w Maynooth. Podobno mają roztrząsać sprawy 
Kollegjoro Irlandzkiego  w P a ryżu .—  W skutku pod
niesienia naoowo disconto, w Liverpool puszczono w o- 
bieg petycję do Parlamentu, iżby czasowo został zawie
szony akt bankowy Roberta Peel, i aby dla ulżenia 
krytycznemu położeniu finausowemo, puszczono w o- 
bieg monetę papierową. Petycja ta zyskuje liczne pod
pisy. (Ind: Belge). , Un,

Część legji zagranicznej uda się jako załoga do mat 
ty. Wszyscy żołnierze tej legji, w liczbie 2,400, są o- 
patrzeni karabinami Minie. —  Rada Artylleryjska roz
kazała uorganizować oddział złożony z brygady grana
tników, z artyllerji konnej i kilku baterji p o l o w y c h .  
Działa mają być 9 i 12 funtowe, a granatniki zwykłego 
kalibru. Posiłki te miały odpłynąć w połowie b. m. 
(Jour: de St. Pet:).

Austrja.— Według korespondencji do Gazety Augl- 
burgskiej, datowanej z Wiednia  Igo Października, ani 
w P aryżu  ani w Londynie niema usposobienia do pro
pozycji pokojem tchuących. (Jour: de St. Pet:).

Dąnja. Kopenhaga, 16go P a id z;.—  Wiadomo je* , 
ie  Danja depeszą okólnikową zaw e z w a ła  M ocars tw  
mające udział w handlu Bałtyckim , oa k o n fe ren c je  w i 
stopadzie r. b. odbyć się mające, a to ce lem  o ara zenia 
się w kwestji cła na Sundiie . Do depeszy te) ooaane 
było memorandum, w kiórem Austrja , ° ’e °P rze **Jłc 
postanowień innych rządów, p ro je k tu je  plan kapita i- 
zacji cła pomienionego, zasadzając rozdzia sp a y n

I
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•lość towarów prze* Sund  i B elty  wprowadzanych, i  
kombinując tę zasadę z narodowością okrętów .—  Je
nerał Bulów, dotychczasowy Komendant Szlestoigu, 
został Gubernatorem Seelandji. (Idó: Beige).

E g i p t .  —  Dzienniki mylnie doniosły, że  Yice-Król 
Egiptu zabronił wywozu zboża do Stycznia roku  przy- 
s*łego, to jest na trzy miesiące. Zakaz nastąpił istotnie, 
a|e wejdzie dopiero w wykonanie za trzy miesiące, aby 
*•*• przestkodzić wywozu zapasów już skontraktowa- 
DJch. (Ind: Belge).

F r a n c j a .  P a ryż  19 Paidzier:. —  Dziś Cesarz oraz 
* 'ążę  i Xiężna Brabancji, znajdowali się na przeglą- 
®*ie wojsk w W ersalu. —  Wczoraj dostojni ci goście 
Przechadzali się pieszo incognito po bulwarach P aryż- 
kich, a nawet wstępowali do wielo magazynów, gdzie 
porobili znaczne zakupy, mianowicie porcelany. Nastę- 
Poie udali się do Tuilleryóu), gdzie o godzinie 3c j  po
uczył się i  nimi Cesarz i Cesarzowa, i wszyscy poje
b a l i  dla zwiedzeuia Notre-Dome i la Sainte-Ckapelle. 
Wieczorem był obiad familijay a później w S t. Cloud 
widowisko sceniczne przez artystów teatru Gymnase 
’•'ykonaue. —  Podróż Króla Sardyńskiego  zdaje się 
Ryć bardziej jak kiedykolwiek odroczoną, z powodu po
wolnej rekonwalescencji. — Zdaje się że niezałatwienie 
dotychczas nieporozumień między Francją  a Neapo
lem, przypisać w części należy stanowi zdrowia o- 
becuego Posła Neapolitańskiego  w Paryżu.-— Ar- 
cy-Biskup Paryzki skreślił plan nowego rozdzia
łu Paryża  na parafje, a to z powodu pomnażającej 
się liczby Kościołów. —  W sferach rządowych angiel
skich, daje się dostrzegać coraz większa skłonność do 
pokoju.—  P. Tricupis, Poseł Grecki w Londynie, mia
nowany obecnie Ministrem Greckim, dziś ma przeje
żdżać przez Paryż i  Londynu. Wątpią aby przyjął 
Rd»iał w nowo utworzonym g b iu e c ie  G reckim .—  
^  tej chwili podpisują w P aryżu  petycje do Xięcia 
Napoleona o przedłużenie wystawy do Maja 1856 r.,  
Podając za powód prośby, że obawa wojny przeszkodzi-

wielu przemysłowcom dostawić swe wyroby, i że od 
Istotnego skompletowania i urządzenia wystawy dopie
ro trzy miesiące opływa. —  Kząd wydał postanowienie 
hwalnisjące od opłaty cła wchodowego drzewo różuego 
(śktuuku, żelazo lane i kule, miedź, cynk, smołę, leu i 
konopie, i t .  p. rzeczy dobudowy statków potrzebne,
* Warunkiem aby wprowadzający w przeciągu roku 
*łożył świadectwo, że przedmioty t ak o w e  i s t o t n i e  na 
C®1 p o m i e n i o u y  użyte zostały. P o s t a n o w i e n i e  to ma na  
^ lu  rozwinięcie m arynarki.  —  3go Listopada, w dz ie ń 
^go H u b e r t a ,  odbędą się w Chantilly ś w i e t n e  łowy,

których Cesarz weźmie udział. — Podobno jeden
* »jeotów Angielskich  przybył do Nancy, w zamiarze 
*«rbowania tych Francuzów, których prawo krajowe 
'•sunęło od służby wojskowe] we Francji. ( I j :  Bel:).

Mówią, że do pogłoski o zamachu stu -gw ardłis ty ,  
®*ła powód następująca okoliczność: Kiedy Cesarzowa 
Przechadzała się raz po ogrodzie w St. Cloud, przypadł 
^  niej jeden ze stu-gward .istów blady i zmarszczooy, 
Wołając żema długu 2 ,0 0 0  fr:,  i że jeżeli go Cesarzowa 
hie wyratuje, życie sobie odbierze. Cesarzowa wróciła 
do pałacu bardzo wzruszona tą sceną. Ukrywała przed 
Cesarzem co się jej zdarzyło, ale kiedy nareszcie wszy

stko mu odkryła, Cesarz kazał zapłacić dług, lecz stu- 
gwardzistę do linji odesłał. (Czas).

Rozkaz dzienny Xięcia Gorczakowa do wojsk, z któ
rego nie można przewidywać ani końca wojny, ani na
wet opuszczenia Krymu, zniżył kurs papierów na g ie ł
dzie tutejszej.—  Rząd, chcąc poprawić kursa giełdowe, 
rozkazał ogłosić wiadomość o bitwie jazdy pod Eupa- 
torją, dawszy obwieszczeniu tytuł: Św ietna rozprawa, 
ale to nie wpłynęło na giełdę. —  Ministerstwo wojny 
nie ustaje w wysyłce wojsk do Krymu. Cała armja pół
nocna zapewne tam odpłynie, i 12,000 ludzi z a rm j i  
wschodniej we Francji. —  Ze wszystkich arsenałów 
dostarczają również massy roaterjału wojennego. (J. 
de Si: Pet:).

Hiszpanja, Madryt, 1 5 P a źd z : . — Krąży tu bezza
sadna pogłoska, że P. Olozoga, za przybyciem ma wejść 
do Ministerstwa, i że nawet progresiści myślą o preze
sostwie rady dla niego. —  Zdrowie Xięcia Vitorji po
prawiło się. —  W Katalonji w id u  fabrykantów poza
mykało swe warsztaty, a to z powodu kontrabandy p ro 
wadzonej Da tak olbrzym ą skalę, iż ich wyroby żadne
go nie znajdują o dbytu .—  Pomiędzy papierami zoale- 
zionemi przy zabitym Naczelniku baady Karlistów To- 
fula, zoajduje się dość ciekawa odezwa do Merów i Al- 
kadów, wskazująca, jak mają postępować za zbliżeniem 
się Karlistów, i oznaczająca kary surowe za przekro
czenie tych poleceń. —  Drożyzna wzmaga się, deszcze 
ciągłe zaszkodziły żniwom i do tylu klęsk dodały klęskę 
powodzi. (lad: Belge).

Ze W s c h o d u . —  Gazeta Austrjacka  donosi, że dwa 
pułki kozaków tureckich  otworzonych z początku woj
ny, rozwiązały się, gdyż składający ja wychodźcy, od 
kilku miesięcy nie pobierali żo łdu .—  Z Krymu  24go 
Września donoszą, że Marszałek Pelistier  przebiegał 
dolinę Bajdarską, i odbywał przegląd rozstawionych 
tam trzech korpusów.—  Anglicy, SardyAczycy  i 12 
bataljonów Tureckich, stoją w pogotowiu dla pomocy 
w rozpoczynających się działaniach. —  Działa potowa 
oraz tysiące powózek, przybywa z arsenałów tureckich, 
mianowicie z Sinopy. —  Wzięty do niewoli przez Ros- 
sjan  d. l i g o  Września pod Peniaki w okolicy K artu , 
Ali Basza, miał stopień Miromiran, t. j. naczelnika dy
wizji w wojsku tureckiem. Gazeta Kaukaz  pisze, iż był 
bardio poważany przez żołnierzy i mieszkańców tame
cznych. Miał on udział w wielu walkach, i jak sam 
oświadcza, uie dałby się wziąść żywym Rossjanom, 
gdyby nie znał ich cnot wojskowych i icb szlachetno
ści. 5 (1 7 )  Września obiadował on u Główno-dowodzą
cego Rostyjskiego, który mu zwrócił jego szablę. Po-  
stępek ten uradował go nadzwyczaj, i prosił  aby mu ją  
przypasauo, bo sarn dla ran zrobić tego nie mógł, i do
dał: że szablę tę przekłada nad wszystkie bogactwa, 
które utraci. (Jour: de St. Pet:).

s z a r a d a .
Kto robi drugie  trzecie, to w ierzyć  możecie,
Ż e  mu uie j e s t  rozkosznie na ty m  BOŻYM  św iec ie ,
L ecz trudno się w ykręcić od losu smutnego,
Gdy to naw et spotyka pierw szego  czw artego.
Bo tez pomyślność człeka, naw et życie ca łe ,
To jak  w szystka  znikoma, w ą tłe  i n ietrw ałe.

(Zeszła Szarada, Ulewa).



—  1442  —

R o z m a it o ś c i. —  W  żadnej prowincji a u str ia ck ie j,  
cholera oie zabrała stosunkowo tyle ofiar, co oa Pomo
r z u  l  s try j skiem  ( Wybrzeże). W trzecim tygodniu upły- 
niooego miesiąca, było 33,182 chorych, a z tych 11,847 
umarło. Wypadło zatem, że oa każde 43  miesikańców 
um arł  jeden.—  W B erlin ie  u pewnego garbarza, otwo
rzono dół, w którym skócy trzymane są w gryzącym 
płynie. Dwóch czeladzi zeszło na dół, i nie wróciło 
więcej; za nimi zeszło dwóch innych, żeby zobaczyć co 
się z tamtymi stało, i podobnież nie wyszło Dapowrót. 
Domyślono się więc, że wyziewy z świeżo odkrytego 
dołu, odurzyły tamtych, i na ratuuek ich pospieszyło 
sześciu innych ludzi. Kiedy jednak wszyscy dziesięciu 
nie pokazali się więcej, n ikt nie miał^ już odwagi: spu
ścić się do dołu, i probowano osękami wyciągnąć ciała 
Ich, co z wielką trudnością ostrożnie uskuteczniono.
Z Uch dziesięciu, sześciu już nie żyło, uduszonych jak 
się zdaje gazami wydoby wającemi się z dołu; czterej inni 
bvli jeszcze przy życiu, lecz w stanie znpełoego odu
rzenia. Podobne wypadki zdarzają się niekiedy w kopal
niach, lecz uigdy w dołach garbarskich. Policja lekar
ska  zajęła się zbadauiem tego szczególnego wypadku 
Pierwszy bogacz Północnej A m eryki, Pan Lawrence 
Abbott, umarł w Bostonie. Z prostego wyrobnika do
robił  się przez pilność i przemysł bajecznego majątku, 
był dwa razy deputowanym do kongresso, i nawet Am- 
bessadorem U nji w Londynie<. Chlubił się z uizkiego 
powstania, i wysławiał na dworze A n g ie lsk im  nożyce, 
narzędzie wzrostu majątku swego. Lecz największą częsc 
z niego przeznaczył na poparcie iodustrji uarodowej i 
rotkrzewieuie n a u k  m iędzy  W'
H ow ard  w Cam bridge, zapisał 100,000 dolarów, przy- 
tem porobił liczne legata dobroczynności.—  Jakiś kry
tyk mody w P a ry żu , żąda, aby szale damskie tak były 
robione, iżby, gdy włożone na plecy Dam, dessen 
w nich nie przedstawiał się skośnie, ale pionowo. —  
Do jednej dystrybucji stępia w W arszaw ie , przyszedł 
stróż ażeby mu dać kr zy n ę  stęp ia  za groszy 10 na 
świadectwo, na co odpowiedziano mu, ze może roiec 
cały stępel za 17 gr:, odrzekł: »Ja nie potrzebuję całe
go, ty lko  k rzyn ę  za dziesiątkę.”

PRZYJECHALI do W A R SZ A W Y .
Brodowski Jul: Oby: z Lublina d r 625: Ciepielewski W alery  Ob: 

z  L ubartow a nr 476; Grodzicki Leop: Oby: z Haty,sowa n r 585; 
Komierowski Mich: Oby: z Klembowa nr 586; Kiciński Tad: Oby- 
z  Radzanowa nr 476; Kotyńsk! Adam Oby: z Błogiego nr 476; ho- 
łu iiaiło  Ferd: Oby: z Grodna nr 476; K rzyw oszew ski W ład : u d . 
z Jaw orzni nr 460; O rdęga Jan Oby: z Gooiwilka nr 492; Rogozm 
*ki Hen-Oby: z Białobrzeg nr 476; Sokołowski Leop: Oby: z 
zew a nr 625; Tołoczko Edw : Ob: z Grodna 476

W y je c h a li:  Boscy M aur: i Max: Ob: do P łocka; DobieckiW> 
Ob: doO taląży; Damięcki Zyg: Oby: do O stro łęki; Mirecki 
Ob: do Jasieńca; Meriński Pułko: do Chełma; Monighetti Jan Lek 
P ruski, i Monigbetti P io tr Kup: do M oskwy. w- , p 0-

Pr% yjechali ko le ją  ż e la zn ą :  Bucholtz Adolf w łasc: fary  1 .
znania nr 603; Hr. E rdody T eressa Zona Szambcl: D w : A ustrj • 
z W iednia nr 1348; Łubieńska Konst: Hr. z Poznania nr 1066; r r  
nisznikow Anasta: Żona Rad: Stanu z Drezna nr 1574; Zniołkiew  
Antoui Urzęd: A ustrja: z K rakow a nr 720. „..

W y je c h a li ko leją  ie la z n ą :  Potocka Alex: Hr. do Drezna; s i  - 
bersztejn  W olf handl: do K rakow a; Z alew ska Adela Ob: doB ruxcli.

MOS1ES1EIIA.
Św ieża © Ł iU T A . prow antska, nadeszła do składa M aterja 

łó w  A ptecznych i Farb  malarskich Aug: Ferd: Galie, przy ulicy 
S en a to rsk ie j pod N r 467 6, naprzeciw X X . Reform atów .

naszedł joż do handlu K arola M ass, p rzy  ulicy Miodowej, P .
daje się po cenach najum iarkow ańszycb. Kupującym  na

o**.
przy placu Krasińskich. Dla dogodności JJ W ’ w  ^
łam  drugi p « y  uUcy w  d q j ^ .
skiego, pod N r 489 a ; w  którym  to . roim aitych
wszelkich Ubiorów, jako to : M antyl, P łaszczy | po
O kryć wykończonych, w ja k  najświeższym  faso - z , , l a iy ć  so- 
cenach um iarkow aoych; a obowiązkiem moim d? .  ̂ •
bie na w zględy JJW W . Dam, k tńre mój Msgazyo iw ie(iza- 
zaszczycały, i mam nadzieję że i nadal moje Mag- j 
ne b ęd ą .—  K. M a rk o w sk a . . . . „ „ a n o m  A iv -

W y jeżd ż .jąc y  e x t r .Pocztą do m iasta SIM FER O PO L.^ zy 
czy sobie tow arzysza  podróży na w spólny koszt. In 
zechce się zgłosić do dnia 27 b. m. do Hotelu Lipskiego, 
cji N r 43, z rana do godz: 9ej. , . . .  „  j„

Potrzebną jes t P A N N A  do gospodarstw a wiejskiego,  ̂
zarządu kuchni, z ukw nllkew anem i św iadectw am i, zg os ^  
może pod N r 477 a ,  ulica S enatorska, w  domu W- Bogta, 
handlu K ryształów  i Szkła. . .

  KOCZ lando, w  dobrym  stanie, mocny i pa
w ny, a lekki, zdatny do podróży, i do J .
do zbycia za um iarkow aną cenę. W iadom ość p J 
olicy E lektoralnej, pod N r 7 S 0 /., w  bram ie na dole

po p raw ej stronie. . .
Rs. 5 nagrody.—  W Ó *  na jednego kouia, m ający osie i p 

sty  zelazne, z napisem pa p iastach : z fabryki Bodzech » ? 
koła malowane niebiesko, a przednie bronatno . i w r w o . ®  
gami, skradziono gw ałtow nie przez zepsucie kłódki u bramy ’ 
sessii N r  1714 d , przy uHcy Alce Belw ederskie w  nocy zd- z 
22 b. m. Kto W óz pow yższy odprowadzi lob w skaże I  I  
znajdow ał, otrzym a pow yższą nagrodę; nadmienia się , b
w o ta  z podobne-mi piastamilżelaznemi nie ma w  W arszaw ie^

? E I F I  Sułtańskle św ieże, FRUKTA W łoskie , POMA-Kw
jRA Ń C ZE zupełnie słodkie, I E B  Angielski C H E S T E R s w.«r | |
5 ży n i S K T A I l U A  Angielska 1 Dusseldorfska, JES1O1HI0I 
I  m arynow any Elblągski, MĄCZKA CUKROW A p ra w d z iw a ^  
^trzcinow a H aw ańska, nadeszły św iaze transport*  do Handlu |  
l  W ładysł: Rudnickiego, przy rogu ulic Senatorskiej i h r a k o .-g | 
5przedm :, w prost kolumny Zygmunta. Tamże dostać można g .
K w każdym czasie DROŻDŻY prasow anyeb Berbnsk ic ji^  <dl

—— ~  O S T 1 I Y G I  św ieże Holsztyuskie, uadejuą J u
trzejszą pocztą, do handlu W in niżej podpisaoeK 
przy ulicy Długiej N r 547 a , w prost Kościoła S - 
TRÓJCY, i takow e regularnie nadchodzić bę ą

co Poniedziałek i P ią tek .—  Józef W o l f f i n .  we
A C d K O N O K  niemiecki, k tó ry  języ k  polski P081®"?’ 

wszelkich gałęziach gospodarstw a je s t  dośw iadczony, a k J 
opatrzony jes t w  św iadectw a U rzędow e, pragnie mieć so p 
w ierzony Z arząd wielkich dóbr. Bliższą wiadomość udzieli Do 
k to r Ohm, Professor w  Berlinie zam ieszkały. , .

S ą  do w ydzierżaw ienia od śgo JANA 1856 r .  większe mniej
sze KŁUC»«S, z ogólnych DÓBR w  G uberoj. Grodzieńskiej, 
Powiecie Kobrzyńskimi, o 245^ w io rs t o d Dóbr, 

( p o p a d a  mb . ,  przez dni ośm d» 
K a n t o r u  Interessów  pod firm , J. Cieśliński, róg ulic Podw ala

KaN aUżnąed»nie'1 E xekutora testam entu i w  skutek npowainienia 
Prezesa T ry b : C yw : W arszaw a:, odbyw ać s,ę  będzie> 
publiczna Ruchomości po M arenie Lithauer pozostalych, ^ ^  
w ic ie : Mebli, Pościeli, Bielizny, G erderoby, i innych * jr  ł  
domowych, a’ to w d. 18/30  Paźdz: r . b. i dni 
dzinie 2ej z południa, pod N r 726 przy ulicy 
nym*— J. N o sko w sk i. na gruncie

a g a  D O K  N r 121, p rzy  ulicy P tek . r ich , z o ficy
E H  dziedzicznym, m urow any, o czterecu y  v
l l l l l l l l l l l  • .  » ■ .  t .  - ___. . U a

ną, je s t do sp 
trzeciej osoby.

dziedzicznym, m urow any, o ^  w d ja ia  slę
ną, je s t  do sp rzed an ia  z w olnej f  . . . 
trzec ie j osoby. W iadomość u W ła śc ic ie la .

A
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CHRIST MORGENSTERN 1 Romp:.
W Lipsku Grunisehe S tra s ie  N r 38/577, poprzednio podczas Ja r
marku w Frankfurcie sad Odrą na Rynku N r 7, a obecnie ua 
Oderitrasge N r 34 przy Rynku, zwracają uwagę swoich Kor
espondentów na zm|aDę swego mieszkania w Frankfurcie nad 
/ drft; a ponieważ nigdzie przez Agentów nie są zastępowani, po- 
' eeają swój zuany Skład Towarów krótkich, tak w Lipsku, ja 
ko tez Fraakfurcie nad Odrą, łaskawym względom Kupców tu - 
u JMych.

Warszawski Artylleryjski Arsenał Konstrukcyjny niniejszem 
?*»i»damia, iż w d. 7/19 i 10/22 Listopada r. b., odbywać się 
“ędzie w domu pod N r 1564 b, przy ulicy Chmielnej licytacja, 
?* dostawę KOŻUCHÓW, pól-KOŻUSZKÓW i KALOSZY. Do 
irytacji przypuszczeni będą- tylko, zaopatrzeni w świadectwo 
Władzy miejscowej z r . b. na prawo przystąpienia do takowej, 
°r»z mający odpowiednią kaucję, wyrów nywającą 3ej części 
'■•Uowitej summy zakontraktowanej t .j .  rs. 158. Licytacja od- 
“ywać się będzie od godziny 10 z rana do 12 w południe, i po 
“Pł ywie tego czasu, uikt do takowej przypuszczonym nie będzie. 

Wejrzenie warunków, wzorów i bliższe objaśnienia,r udzielane 
ędą każdodzienuie, w yjąw szy dnie Niedzielne i Świąteczne, 

m Kancellarji Arsenału, od godz: 10 z rana do 2ej po południu.
°Wódzea Warszawskiego Artylleryjskiego Arsenału Konstruk- 

cyjnego, Jenerał-M ajor, Garbunoff 1. Tłumacz Arsenału, Zim -  
Werinann. ,

Sędzia  K om issarz M assy upadłości Jana, Różyckiego.
Na skutek art. 40 Xięgi illciej Kodexu Handlo:, wzywa wszy- 
stkicli wierzycieli massy upadłości Józefa Różyckiego ,  ̂ aze y 

w dniu 18 (30) Października 1855 r., o godzinie 4tej z po
łudnia, w  Trybunale Handlowym w W arszawie, przy ulicy uia-  
giej pod Nr 549, osobiście lub przez swych Pełnomocników s ta 
wili, a to celem podania potrójnej listy Kandydatów na Syndy- 
ków' tymczasowych rzeczonej massy. — W arszawa dnia o \*\)) 
Października 1855 roku.—  Potrzebski.

W arszawski Artylleryjski Arsenał Koostrukcyjny niniejszem 
Zawiadamia, iż w d. 1/13 i 4/16 Listopada r. b., odbywać się 
będzie w Zamojskim Artylleryjskim Garnizonie, licytacja na 
sprzedaż ŻELAZA łomu nieużytecznego pud: 1830, i STALI ło- 
Wu pud: 145 funt: 18 i zołot: 84. Każdy przeto mający cbęć za
kupienia, winien zgłosić się w dniach wyź oznaczonych , do Kan- 
c* lla rji pomiecionego Garoizoou, z ś w ia d e c tw e 0 i* O . b. ua pra- 
wo przystąpienia do licytacji, oraz kaucją rs. lfO'. — Dow^dzca 
W arszaw sk ieg o  A rty lle ry jsk ie g o  Arsenału Kons4vu£cyjnego{ Jene- 
r«ł-Major, G arbufioff 1. Tłumacz Arsenału, Zitpm crm ann.

n o m  niasiw murowany, nowo Odrestaurowany, o 
[ ■ £\i oknach frontu, dwupiętrowy, ot trzech oficynach, 

w środku miasta W7arszawy, w blizkości W ładz i Ko
ściołów leżący, wartości około rs. 13,500 mający, 

2 powodu stosunków familijnych, jest do sprzedania zdolnej 
ręk,fc jjjhrś. 5,000, kupujący znajdzie pewny procent netto 10!/ j  
®d; swego kapitału. Wiadomość powziąsc można bez p^osćędni- 
ctwa faktorów ,‘o co się najmocniej uprasza, u W. GruzęWtskie- 
8® Zegarmistrza, pod Nr 1305 przy ulicy Nowy-Swiat. - i

, ;ilpst do sprzedania R L A .C JE , la t 4 ry  mająpa, 
wierzchowa, dobrze ujeżdżona. Dowiedzieć się 
moibąa przy ulicy Żurawiej pod Nrem 16T4, u
]  ]  U ,0. Z  U PM  ’ '  ‘

|  W I A D O M O Ś Ć
Sjj Ula I'anoav Fabrykantów Obuwia.

AMĘRYHAŃ8HIE MASKNNOWE-

Ć W I E K I  D R E W N I A N E
p o  O B Ó W M  ; S

ę w  rożnych  gatunUacli. ^
Sw paczkach 5, 3^ 1, Va i V* funtowych, »ą do sPrz®dąnia p o g  
Sstałej i bardzo taniej Cenie, w  Składzie FARB i LAKIERÓW® 
|J .  A. KRAUŚSE, ulica Miodowa N°484, wprost RząduG ubęrj-|!

Jest do sprzedauia para RONI gmadycb, powo
zowych, po lat 4ry m a j ą c y c h .  Wiadomość w Cu
kierni P. Beelli, przy rogu ulicy Podwal i Sena
torskiej.

P Ł A S Z C Z  Niedźwiedziami podbity, granatowy, mało uży
wany, jest do sprzedania za pomierną cenę, u Zegarmistrza pod 
N r 1319, w  domu Urzędu Loterji, przy ulicy Nowy-Swiat.
QvS* -K-' S -  -S- -SJj -S j S j  -S j -S-' 3  *  K  ©
* Mam zaszczyt donieść szanownym Osobom, iż załozyłamA 
^SZW ALNIĘ BIELIZNY, przy uli: Długiej pod Nr 5865, w do-V 
f\mu dawniej Nowakowskich, a teraz W . Cyprysióskiego; gdzie/E 
vprzyjmuję wszelką bieliznę tak  Damską jako i męzką, na^» 
/Irozmaity sposób, strojem bardzo kształtnym, podług m ia-(| 
Xry calowej; przytem dostać można KOSZUL męzkich z p łó -?  
Ślcien irlandzkich i holenderskich, za cenę bardzo um iarko-(|
Y waną; w  razie pilnej potrzeby obstalowania, zobowiązuje się 'i 
łjtuzin koszul męzkich najpracowitszych, wykonać wprzeciągu(f 
z dni 6ciu, z mego, jako i powierzonego płótna; oraz potrzebne a  
y są  PANNY uzdatnione, i do nauki— F . Leg u tko . \y

Z powodu wyjazdu, są do sprzedania M E B L E  pa
lisandrowe, jako to : Kanapa, 6 Krzeseł, 2 Fotele, Ko
zetka, Stół przed kanapę, Stolik do k a rt,. Stoliczek 
mały, idw aL ustra . Wiadomość przy ulicy Śto-Krzyz- 

kiej N r 1334, na lm  piętrze.

Ij&kiewicza w  mieście Lublinie  przy ulicy Grodzkiej istn ie jący ,|| 
^przeniesiony został pod N r 184 na Krakowskie-Przedmieście.jP 
^W łaściciel zaopatrzywszy takowy w świeże Kolonjaine 
pw szelkie wyborne H f l N A ,  ma zaszczyt poleeić się w z g lę - || 
Sdom szanownych Obywateli.

Z powoda wyjazdu, są do sprzedania M E B L E  pa
lisandrowe i mahoniowe, a mianowieie: Kanapy, F o 
tele, Krzesła, Stoły, Stoliki, Napoleonki, Fortepjan m a
ło używany;—  oraz para R O N I  młodych, guiadych. 

Wiadomość w  Cytadelli Alexandrowiktej na Żoliborzu, w  dru
gim domu po prawej stronie, za kratami żelaznemi.

Ponieważ robią nadużycia sprzedając mój C H L E B  za swój; 
przeto uwiadamiam SzaB: Publiczność, źe C H L E B  mój jedy
nie tylko w 3ch miejscach sprzedaję, to je s t: przy ulicy T rę 
backiej pod N r 640, w Rezlera kamienicy w  przechodniej b ra 
mie, i w  sieni PP. Kauoniczek.— Bogumił F ritsch .

' tŁ ffi87 H O C śB  z wszelkiemi Rekwizytami, do podróży,
'■ z forderdachem, na leżących resorach, z znanej Fa- 
> bryki Briibla, najnowszego fasooo, do sprzedania 

za cenę umiarkowaną w Pałaca .IW. Hr. Kossako- 
wsbiego, ua Nowym-Świecie; dowiedzieć się można o cenie tako
wego, w iąićstkuniu JW . Hrabiny Simooicz.

S J k L O if A  tnmakowa. mało używana, zupełnie w dobrym 
stanie^ czarnym atłasem pokryta, jest do do sprzedania W i
dzieć" ją  można na miejscu w domu dawniej Giibla, dzis Kno- 
wiakowskiego przy ulicy Grzybowskiej pod N r 1025, na 2m pię
trze od frontu, na lespo drzwi ze wchodów, z rana do Jej, po 
południu oid 3ej godziny.

Pod N r2 t9 1 tt  przy uliey'Mu'ranow, jest w każdym czasie do 
wyoajęcia D V S V V L A n N I A ,  nowo-wybudow-ana, ze Sk ła
dem na Okowitę, i Pomieszkaniem; cała budowa sklepiona. W ia
domość u Rządcy, na miejsću. ■ i

H H K E W R A  F R I H f t t W E ,  jako to : 
Jabłonki, Gruszki, Śliwki, Czereśnie, w rozmai
tych wyborowych gatunkach, w koronach kilkole- 
tnieb, s«  dó sprzedania, w Ogrodzie o trzy  w iorsty 

przy szosy za rogatką Mokotowską, w kolonji zwanej Szopy Nie
mieckie. h " r

R ada Szczegółow a O p ie k u ń c z a  s z p ita la  Sgo  Ł a za rza .—  
Podaje do wiadomości,-iż w  3. 13/25 Pa/.dziern: r . p, 0 godz: 4 po 
połndu iu  w Kaneellarji Szpitala-*** Łazarza przy u licy  Xiąźęcej, 
odbędzie się przez ‘ opieczętow ane d e k la ra c je  in m inus licytacja, 
na dostaw ę artykułów ŻYWNOŚCI, MYDŁA i ŚWIEC w r. 1856, 
dla S zp ita la  Śgo Łazarza, oa 7 kategorji podzielonych, ja k o  to : 1) 
Mięsa w ołow ego  i cielęcego; 2) Chleba pytlowego, żytniego, pszrn-- 

"% go i razowego; 3) Kaszy jęczmiennej, gryczanej grubej, gry
c z a n e j -  d robnej, p e rło w e j pszeanej, ja g la n e j, Grochu okrągłego;
4) W ło s z c z y z n y ,;Cebuli, Buraków, Marchwi, Rzepy, Pasternaku;
5) M asła solonego, Sadła lub  S łou ioy , Śliwek suszonych. Jaj; *>) 
Ś w iec  ru rk o w y c h , Mydła twardego, M y d ła  szarego , S ody , Pota
żu; 'ilo ść  tvch a r ty k u łó w  w w arunkaeh l ic y tacy jn y ch  je s t  w y k a -
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zaną. Osoby k tóre się zechcą podjąć tej dostaw y, obowiązane bę
dą  podać deklaracje opieczętowane, zaw ierające ceny podług 
kategorji każdego a rty k u łu , na ręce Inteodeota w  K aocellarjt 
Szpitala Śgo Ł azarza , gdzie i w arunki licy tacji, o raz w arunki 
deklaracji, każdodźiennie w godzinach B iurow ych, w y jąw szy  
lw ię ta ,  odczytane być mogą. O pierw sze dwie dostaw y, t. j. 
Chleba i Mięsa, mogą konkurow ać tylko Cbrześcianie tym  p ro 
cederem  trudniący się. W szyscy  zaś konkurenci o dostaw ę 
Chleba, Mięsa, Krup, O krasy  i Mleka, obowiązani złożyć p rzy  
deklaracji Konscns uspraw iedliw iający  ich proceder.

FABRYKI LUSTER, 
D. M. S I Ł B E B B E B GA,

p rz y  u licy  N alew ki, w  dom u P. Libasa N ro  2 2 4 7 a. 
Z aopatrzy ła  obecnie swój S K Ł A D  obok tejże istniejący,

Mo raz 8HŁAD «ŁÓWN1T w  domu JW go Alexandra 
ktjPrzezdzieckiego, p rzy  ulicy Rym arskiej, w prost Banku Pols:,(
« w  LUSVM1A wszelkiego rozm iaru i gatunku, gustownie, 
p o p ra w n e , o raz bez rara , k tóre po ZNACZNIE ZN IŻO N Y CH ^ 
kijcenach sprzedaje. F abryka rzeczona, przyjm uje w szelkieK 
rizepsu te  i obtarte  Szkła do podlewania na nowo, za umiar-,™ 
jjlkowanem wynagrodzeniem.   w!

Z polecenia wyższej W ładzy  w  Zarządzie Inspektorskiego w y  
działu A ptekarskiej części czynnej A rm ji w  Koszarach R adziw ił- 
łowskich p rzy  ulicy Górnej pod N r 1755, w  d. 14/26 Października 
r .  b. o godz: 10 z rana , odbędzie się licy tacja , na dostaw ę do W a r 
szaw skiego Aptecznego Magazynu, Aptecznych M aterjałów , Z a 
pasów szklannych i gliniaoych, Naczyń i D rzew a opałowego, a 
17/Ż9 t. m. p rze targ ; każdy m ający chęć podjęcia się tej dosta
wy', winien złożyć przy deklaracji oa papierze stęplow ym  ceny 
kop. 30, dowody kw alifikacyjne, o raz w adjum  rs . 1020, w  goto- 
w iźnie lub w  Listach Zast: z w łaściw em i kuponami, k tó re nieu- 
trzym ującem u się przy  licy tacji, natychm iast zwrócone będą. Bliż
szą inform ację szczegółowych w arunków  licytacji dostaw y, po- 
w ziąść można w K a n c e l l a r j i  w yżej w y m ie n io n e g o  Inspektorstw a. 
Nadmienia się przytem , że deklaracje przyjm ow aue ty lko  będą 
w  terminach oznaczonych do godz: 10 z rana. —  Inspektor, Radca 
S tanu, M. T aw ast. Pomocnik Inspektora, Radca KoIIegjainy, J.
Meleschko. ,

Pod N r 2511, przy ulicy Kaczej, są  do sprzedania 
DRKEWBA O wocowe, w  różnych gatunkach, 
Jab łka , Czereśnie, trzy -le tn ie , i cztero  letnie, po 
cenie um iarkowanej. —■ Szym anow ski-

MAGAZM I SKŁAD
V O W  A n ó w  B Ł A  w a t n i t c h

D. M. SIŁBERBERGA,
za  Żelazną-B ram ą pod N r  7, w  sta rych  sklepach. ^

Po powrocie moim z celniejszych m iast zagranicznych u  
^ Jarm ark u  Lipskiego, otrzym ałem  znaczny w ybór rozmai ą 
ktych modnych T ow arów , tak  b ław atoyeb, jakoteż i innychJ 
Foraz znaczny w ybór BŁÓCAENT, ŃWEB i SIOŁO-, 
f W E J  BIEŁ ISB H H T , które po cenach nader przystę-y  
kpnych sprzedaję. Pochlebiam sobie, że szanowna Publi c 
Fczność, znajdzie w rzeczonym Magazynie w szystko podług! 
|ży eze n ia , i ze znaną akuratnością zawsze sta rać  się będęyj 
fdogadzać , a tem samem zasłużyć na zaufanie szanownych , 
^Kupujących.—  D. M. Silberberg .

P rzed  czterem a tygodniam i, z pastw iska na Pelco- 
wiznie, zginął WÓŁ siw y , bez odmiany, ze zna
kiem granicznem; następnie przed dwoma tygo 
dniami z tegoż pastw iska, zginął t ik z e  WOŁ s* 

w y , . bez odmiany, naznaczony na lewym  boku trzem a krysam i 
czarnemi; ktoby o nich m iał ja k ą  wiadomość, raczy  dac znać 
na P ragę, pod N r 387, do Pińkowskiego, za nagrodą po « •  
od jednego.

■ją do sprzedania K.OSKCŁE w ebow e, nowe, i pięknie od- 
szy te , haftowane; tamże przyjm ują się do szycia wszelkie bia
łe  B O B O ^ ; oraz KRA W IECCZYZNĘ, a mianowicie h O -

W D rukarni K urjera W arsz;.-

SZULE męzkie; tamże potrzebne są P  A N S T  do nauki. W ia
domość pod N r 59 ? , przy  ulicy Bielańskiej, na 2m pię rz > 
ganku, w prost Zajazdu Białostockiego. . . - . i , : . ! , .

Pod N r 731 przy ulicy Leszno, w prost Pałacu  ziai y . 
w  oficynie, je s t do w ynajęcia P O H Ó J ,  przy fara Jh . u  
płci żeńskiej; może być ze stołem , opałem i usługą. la 
u Stróża.

H o lsz ty n
Pierw szy  transport 

skich, nadejdzie
do Składuj

s k ich , nadejdzie ju trze jszą  poe«fi. %
W in i Korzeni E dw arda K o e lich en , p j ^  
ulic Długiej i P rzejazd.

W m. Zgierzu Gub: W arsz :, je s t=do s p r z e d a n i  
.............................. miastaBEBSJA oznhczoua N r 15, w  środku

JBBiłiSHiti'.L d a ją c a  s ię  z  O f ic y n y , S ta jn i ,  W o z o w n i ,  o e .
wniauego, niewykończonego, mającego s yC, Dv0 p o 

budowanie; o raz Ogrodu w arzyw nego , G r u n t u  ornego o o p ^ 
to ry  dziesiatyny (m órg 3). Wiadomość bliższą powziąsc moz ,. 
P . Nieradzkiego, Urzędnika Pocztowego, w  Biurze, lu .
szkaniu, przy ulicy Trębackiej N r 6 3 6 /7 , od godziny • ej 
po południn. w :0r-

H O Ł O N J A ,  o 8 w iorst od W 'arszaw y za P rag ą , P01 _
s ty  odszoszy, w  gruntach żytnich, z Ogrodem r̂il'lt0 ' ł ^ m’baj 0- 
ra  się 70 fur Siana; Mieszkanie o 3cb stancjach w raz  z ^  
Waniami gospodarskieml, w  dobrym stanie, je s t  do sprze a . 
rs . 600._ W iadomość w  Handlu W in i Korzeni, pod r re 
w prost Sgo K r z y ż a . * » « -

Potrzebny je s t przy jednej z głów niejszych ulic mias dem> 
R Ó J  osobny, przy  porządnej familji, ze wspólnym Qseby 
lab  oddzielnym, bezpieczny pod każdym  w zg ę em, i ni pię- 
płci żeńskiej, ze stołem  lub bez takow ego, i us ugą, n ^
trze , lub na dole. Ktoby takow y m iał do w ynajęcia, raczy 
żyć swój adres przy ulicy Miodowej, w  Fabryoe Gorsetbw,

g ru n to w a ie  j ę z y k  f r an c u z k i ,  polski,  niemiecki i w  ,T
pnin mnzykę, oraz inne przedm ioty potrzebne w  edukacji Panie
nek; tudzież B O N IA  Francuzka lub Polka, mówiąca po franeuz- 
ku i mogąca uczyć czy tać , pisać i rachow ać. Mieszkanie osoby 
potrzebującej, je s t Hotel Rzymski N r 22; zgłosić się można o go
dzinie le j ,  do 2ej po południu. « «  *3.1 .1 5

P rzy  ulicy Nowogrodzkiej, pod N r 1607, są  trzy  , CIU-
angiels:, w  dobrym stanie b ę d ą c e ,  d o  sprzedania, z powo u - g y .  
płego miejsca;— tamże przyjm uje się do prania wszelka 
ZNA I SUKNIE; oraz i do szycia za bardzo um iarkow aną v> 
rów nież jes t C r Ł IW A  do sprzedania, k tó ra  może hyc pr s 
tną  i dla G arncarzy. «  ąęo

Niżej podpisana, zam ieszkała p rzy  ulicy Gołębiej, pod ■ 
na 2m piętrze od ty łu , upraszam  J J W W .  i W W P P . o as 
względy zaszczycania mnie pow ierzaniem  H O B O a ,  „ n n T Y
nowo-założonej P R A C O W N I;  g d z i e  p r z y j m u j e  wszelk ie  ROB ’
jako to : KRA W IECCZY ZN Ę, szycie BIELIZNY, i reparację 
że; przyjm uje także obstaluoki STRO JÓ W  damskich, po na^ (J_ 
szych cenach,k tóre oajakuratuiej wykończane będą, lionarze  ——

Dziś rano ciepła stopni 6. W czoraj w  południe ciepła s topn i/ 
Dziś rano w ysokość w ody na W iile  stop 3, eali •
TEATR ROZMAITOŚCI. Ju tro , Okno na  p ierw szem  p ifir

Ł l - ^ D C Z Y C I B L  M * c ó w  SALO
NOW YCH, z a w ia d a m ia  Osoby ie te r e s s o w a u e ,  I* r “* 
począł udzielać lekeje takow yeh, nietylko po donia 
p ryw atnych , ale i  w  własnem  m ieszkaniu, na to  u r ^  

dzonym, w  S ta re m -M ie ś e ie  pod N r 48 , w  domu P- T y tz , 11 
p iętrze od frontu.

Dziś i codziennie, w  uow o-otw erzouej K A łW A » » »  a 
przy ulicy K rakow skie-Przedm ieście pod N r 374, »* s 

» piętrze, dobrani A rtyśc i, uprzyjem niać będą chwile sz. f 
# n o w n y m  Gościom, na skrzypcach i fortepjanie.


